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W a rs za w a 1981

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopismo itp.)

artykuł

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
9,6 x 20 cm —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce) 
XX  wiek, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Warszawa, Jan Szczepański,

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
polityka, socjologia, społeczeństwo, „Sztandar młodych”, ruch związkowy, Niezależny Samorządny Związek 
Zawodowy „Solidarność”, Niezależne Zrzeszenie Studentów, Sejm PRL, Nadzwyczajna Komisja do spraw 
Przestrzegania Porozumień Społecznych, Polska Zjednoczona Partia Robotnicza,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

MTn&jSĆ 1 i  i  3. VI. fórj

W  KOMISJACH SEJMOWYCH

C2AS
na porozumienie globalne

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Relacja z  posiedzenia Nadzwyczajnej Komisji Sejmowej ds. 
Kontroli Przestrzegania Porozumień Społecznych pod 
przewodnictwem Jana Szczepańskiego, który podsumował na 
nim sytuację w państwie i przestrzegał przed osłabianiem go 
przez niektóre żądania „Solidarności”.
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CZAS
na porozumienie globalne
Na kolejnym  posi-edizeinki ze­

b rała  s ię  w poniedziałek, se jm o­
wa K om isja N adzw yczajna do 
K ontroli R ealizacji porozum ień  z 
G dańska. Szczecina i Jastrzęb ia . 
D ziała ona. pod przew odnictw em  
prof. Ja n a  Szczepańskiego, iod

'Trzecn m iesięcy, a le  d o  tej pory 
i ej ro la  sp row adzała  się  głów ­
nie do  za ła tw ian ia  rozlicznych 
sp raw  doraźnych, często o  cha­
rak te rze  in terw encyjnym , peł­
n ienia  funkcji m ed ia to ra  w  roz­
strzygania! konflik tów  m iedzy 
s tro n ą  rządow ą a zw iązkam i za­
wodowymi. K om isja m iała  swój 
udział w  pom yślnie rozw iązanej 
re je s tra c ji zw iązku rolników- in­
dyw idualnych  o raz  w uchyleniu 
a resz tu  wobec 4 w ięźniów  poli­
tycznych, za ła tw iła  około  500 
sp raw  zgłoszonych w  lis tach  i 
teleksach przez zw iązki zaw o­
dowe. p rzede w szystkim  „Soli­
darność” , a le  też  i osoby p ry ­
w atne.

T e d a n e  zostały przytoczone w 
czasie posiedzenia kom isji, na 
k tó ry m  je j członkow ie oceniali 
sw ą dotychczasow ą działalność i 
m ów ili o  tyim. czym pow inni za ­
jąć  s ię  w najb liższym  czasie.

Z daniem  posła Em ila K ołodzie­
ja  są  opinie, że kom isja  za ła t­
w iła  w iele sp raw , a  zała tw ian ie  
w ielu  innych  przyspieszyła. 
Rozmowy jak ie  prow adzi są  tru ­
dne. kom isja  bow iem  chce stać  
na  stan o w isk u  przestrzegan ia  
praw-a obow iązującego w- naszym  
k ra ju . T eraz  pow inna zwrócić 
w iększą uw agę n a  2 podstaw o­
w e sp raw y : ustaw odaw stw o, a  
w iec  spow odow anie, aby  jak  
najszybciej w płynęły  do Laski 
M arszałkow skiej p ro jek ty  ustaw  
w ynika jących  z  zaw artych  po­
rozum ień  społecznych o raz  w nio­
ski pod ad resem  rządu  zm ierza­
jące  do  szybkiego podjęcid' li­
chwa! i zarządzeń w sp raw ach  
drobniejszych . a le  budzących 
w ie le  nieporozum ień, iak  np. 
dysponow anie  Fundusaem  Roz­
w oju  R olnictw a.

— Mam dużo niedosytu  z  orp 
cv naszej kom isji — powiedział] 
posłanka D orota Sim onides. -] 
G<3ybv n ie  było spraw- doraźnycl 
to  n ie  m ielibyśm y czym  zmiel 
rzvć nasze  1 działalności.. Moz 
by sie  dtało spow odow ać, ab; 
kom isja  rządow a i ..Solidar­
ność” p rzedstaw ili kolei »ość, 
iakie-1 pow inny być realiabw an

porozum ienia i  my w tedy m og­
libyśm y kontro low ać, czy rzeczy­
w iście tak  się  dzieje.

Tę opin ię podzielali i in n i po­
słowe. Tadeusz Stadniczem a* 
zw rócił uw agę, że je s t  dużo po­
rozum ień  pow tarzających  sie, a  
n ie jed n o k ro tn ie  w ykluczających. 
D latego konieczne jes t dopro­
wadzę n ie  do  stw orzen ia  genera l­
nego porozum ienia, czym  jed n ak  
powinien, się  zająć rząd . a  n ie  
kom isja.

— Porozum ienia zaw arte  zo­
sta ły  pod p resja  chw ili — przy­
pom niał poseł A ndrzej W er ii łan  
— i wówczas wszyscy u legaliś­
m y złudzeniom , że ich 'realizacja 
będzie ła tw ie jsza  niż sam o pod­
pisanie. Z abrak ło  pow iązania 
w szystk ich  porozum ień w  ca­
łość. a  p rzeprow adzenie  tak ie j 
całościow ej analizy  m oże się  
przyczynić do  lepszego zrozu­
m ien ia  p roblem u w  całym  spo­
łeczeństw ie, w  rządzie  i w  „So­
lidarnośc i” .

Poseł H enryk Kafataki zw rócą
uw agę na  to, że sa  w  porozu­
m ien iu  zapisy, k tóre n ie  m aję  
m ożliwości realizacji. Wiazystki* 
związki zaw odow e są  za tym , 
aby  podsum ow ać i u rea ln ić  po­
rozum ienia. M ają przygotow ać 
tak ą  opin ię — ocenę pod konie-o 
czerwca.

M yślę — ośw iadczył przew od­
niczący kom isji — że dochodzi­
m y do p unk tu  zw rotnego w n a ­
szej pracy, należałoby zatem  
pom yśleć o zm ianach je j  celów 
i metod.- Obecnie w  k ra ju  dzia­
ła ją  dw a p ań stw a : nom inalne I 
rów nolegle. W szyscy zain tereso ­
w ani m uszą sobie zdać spraw ę, 
że k iedy dojdzie do sy tuacji, w 
k tó re j państw o nom inalne n is 
już  n ie będzie mogło dać w od­
powiedzi na żądania  „Solidar­
ności” będzie to oznaczało ró­
w nież je j  koniec. N ie m ożną 
d a le j  osłabiać państw a nom i­
nalnego.

O brady podsum ow ał przew od­
niczący kom isji J a n  Szczepan-


